
W y d a w r a :  S p ó łK a  A K c y jn a  W y d a w n ic z a . R e d a k to r  n a c z e ln y :  S ta n is ła w  Z a c l ia r ia s ie  7 i : ! .

Po zgonie obrcńcy Lwowa.
Z a p o w i e d ź  w a l k i  o  f o t e l  P r e z y d e n t a .  

U c h w a ły  K o n t r e s n  p r a c o w n i k ó w  p a f t s iw .

Mordercy I i  Łanow sgo przed s a f le s  doraźnym.

Or£ań 'Watykanu prostuje iałsze 
metropolity Szeptyckiego.

,O S S E R yA T O R E  R O M A N O 44 Z A P R Z E C Z A  W S Z E LK IM  Ka J.UMNJOM, R Z U C A ­
N YM  NA PO LSK Ę .

L w ów * 28. listopada.

W  „iOsservaiure Romamo“ , póturzędowym  
Drganie stolicy Apostolskiej, ukazało się w o- 
krćsię najsilniejszej propagandy grupy Petru- 
szew icza, działacza ukraińsk:ego, przeciwko 
Polsce, kilku doniesień, prostujących kłam- 
Btwa J niedorzeczne svymysły  propagandy u- 
kralńsktej o rzekomem powstaniu w  Mafo- 
polsce Wschodniej, jak również i o  gwałtach

rządu poisidego w obec ludności rusilriej.
Równocześnie doniesienia te starały się 

przedstaw ić istotny stan rzeczy  i znaczenie 
ówczesnych w ypadków  sabotażowy cli.

A w ięc połurzędowy organ papieski w y ­
stępuje w skraw ie Małopolski Wschodniej w  
obronie praw dy i Polski, pomkno wszelkich 
intryg metropolity Szeptyck iego i' jego adhe­
rentów.

PolsKa chce zająć Prusy Wschodnie!
D O  TA K IE G O  W N IO S K U  D O SZLI L IT W IN ?  K O W IE Ń S C Y  W  SW E J

NEJ S P O S T R Z E G A W C Z O Ś C I".
.P O L IT Y C Z -

Kowno, 27. listopada

W  zw iązku ze sprawą Kłajpedy, „Ljetu- 
V a “ , omawiając obecną politykę Polski w sto 
simko do półn.-wschodu ich sąsiadów, stw ier­
dza, że centralnym punktem tel polityki fest 
sprawa Prus Wschodnich,

Polska dąży do naprawienia błędu Z yg ­
munta l. i chco pozbaw ić N iem cy Prus W scho­

dnich. W  tym celu —  jak pisze ,,Lje!tuwa“  —  
pragnie otoczyć ze wszystkich stron i znisz­
czyć ekonomicznie i kulturalnie, ewentualnie 
nawet w  sposobnej porze zająć je zbrojną rę­
ką. Do tego potrzebna jej pomoc L itw y , o któ 
rej pozyskanie wszelkim i sposobami zabiega. 
(A W ).

Koherencja ® Lozannie a Ś n ia d a
L w ó w , 28. listopada.

(H ) Na konferencji w  Lozannie załatw io­
na ma być w łaściw ie kwestja wschodnia. Pro 
blem ten jest tak zaw ikłeny. że już sarno jego 
rozw iązanie nastręcza w iele trudności i w y ­
wołuje obaw y o skuteczność konferencji. W  
rzeczy  samej jednakże rozstrzygniętem  bę­

dzie w  Lozannie także 'os samej Ententy, 
gdyż w yrów nane tam być mają ostatecznie 
różnice m iędzy Anglją a Francją i załatwione 
roszczenia W łoch.

Co się tyczy stosunku Anglji do Francji, 
to podnieść należy, że poprawił on Się znacz­
nie od czasu, gdy  Bonar-Law  stanął na czele

rządu angielskiego. Przew idu jący test 
stanu uznał bowiem, że poparcie roszczeń 
Francji Wobec Niemiec iesi głów nym  warun­
kiem sojuszu francusko-angtciskiego, a tera 
sainem także i utrzymania pokoju w  Europie. 
Spodziewać się tedy należy, ze w obec ustępfi- 
Ą ’QŚci Boum -Lawa przyjdzie w  Lozannie do 
ostatecznego porozumieli-a się i zgody  -mię­
dzy Paryżem  a Londynem.

Trudniejsza jest sprawa zaspokojenia pre­
tensji W łoch . W łochy  żądają przyznania śm 
prawa użycia środikow przymusowy ch dla 
akcii ekonomicznej w  Turcji. Uwzględnienie 
ty oh życzeń w  całej pełni jest niemożliwe be2 
udaremmietra pokoju z Turcją. Spodziewad 
się jednak należy, że podobnie, jak-' m iędzy 
Francją a Anglją po niezliczonych trudno­
ściach w końcu przyszło do porozumienia, 
znajdzie s:ę również sposób zaspokojenia słu­
sznych poniekąd roszczeń Mussolin/ego, 

Konferencja w Lozannie nie p iz y o 2Tynł 
się w praw dzie do odmłodzenia i wzmocnienie 
Ententy, w każdym razie jednak uważać na­
leży  za bezpodstawne alarmy prasy zagrani­
cznej i zapow iedź ponownej bliskiej zaw ieru­
chy europejskiej- v.

Nastrój 
zaczyna §?« pftać,

Lozanna, 27. listopada. 
..United Telegraph“ donosi, że ogólna sy 

tuacia zaczyna s ę tu pogarszać.
Delegaci tureccy, zdenerwowani i znie­

chęceni jednolitym frontem sprzymierzonych 
wobec ich żądań, objawiają chęć opuszczenia 
Lozanny i czekają jedynie na przybycie ce le ’ 
gacji sowieckiej, od której stanowiska wiele 
zależy. (A W ).

DELEGACJA SOWJECTjA.
Moskwą, 27. listopada.* 

“W skład rosyjskie; delegaci' na konferencji 
lozańską wchodzą Cziczerl-n, Rakowski, Worowskt 
De’egacia ta reprezentuje również l (krainę i 
G:uiZję(?) (PAT),
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A T L A N T Y D f f i o
Zapowiedź ostrej walki

o fotel Prezydenta.
PR A W IC A  ZE W SZYSTK ICH  SIŁ Z W A L C Z A Ć

SKIEGO.
(Telefonem od nas/ego korespondenta);

V

BĘDZIE KANDYDATURĘ P ILSU D -

W arszawa, 28 listopada,

' {m )  Z treści w czorajszego artykułu wstęp 
ncgo „G azety  Warszawskiej**, naczelnego or­
ganu Narodowej Demokracji wynika, że prawi 
ca głosow ać będzie solidarnie przeciwko kan­
dydaturze obecnego Naczelnika Państwa Józe w  zdaniu końcowem artykułu 
f? P łsudskiego na stanowisko P rezyd ęn ta ; wiedziano, że ..ta większość,

padnie ani jeden głos za Piłsudskim i że nikt z 
tego obozu od głosu się n.e powstrzyma**.

Nie ulega wątpliwości, że pisząc te s łow a 
organ nar.-demokraty.czny stara s ę w y d rz e ć  
pewion nac.sk na P iastow eów . Ujawnia się to

w  którem po- 
która dokona

RzplteJ. wyboru Prezydenta Państwa, bodzie musała
Dziennik ten pisze: „M o że m y 'z  cafy tn spo | też u tw orzyć nowy rząd i przyjm ie na siebie 

kojem ośw iadczyć, !ż,e ze strony p -sw icy  nie i odpowiedzialność za dalsze losy państwa*'.

Z m  uprowadza w a M i polską.
Katowice, 27 ii stop. ; go waluty polskiej, stosownie do postanowień 

/  Na dzisteLzem posiedzeniu Sejmiu śląskie- artykułu 306 polsko-nienreckiei konwencji za- 
go  przyjęto wszystkiem i głosami następujący wartej w  Genew ie 15. maja br.“ , 
wniosek rządu: Ogłoszenie te.i uchwały walutowej na»tą-

..Ssm wyraża zgodę na zaprowadzenie pi z dniem U grudnia rb, (A W .) 
w górnośląskiej części województwa śląskie- i

Kongres DrsecwniRfiw paftstuowysli 
% eslei Polski.

Lwów, 28 listopada. I ku krakowskiego drJ Krajewski, tarnopolsk i­
e j  Imponujący 1’ozbą oraz reprezentacją; ^  r> Turecki, w arszawskiego Cicmbronie- 

wszystk ich dzielnic Polski jakoteż poważnym  craz iml^fiłem warszawskiej Centrali
nastrojem kongres pracowników państwo­
wych zebrał s;ę w  niedzielę 26 hm. przedpołu-

Zw. Zaw. kolejarzy p. Maxamin.
Następnie dr. M arkowski w ygłosił w y-

dniem w sali ratuszowej. Obrady trw a ły  od czerpujący referat, w  którvm roz^wmą?^ obszer
aodz. 10. rano do godz. 3. po-poiudfl u i nace­
chowane b y ły  z jednej strony głęboko patrio­
tycznym  nastrojem, |Z drugiej jasnem zrozu­
mieniem, że klasa urzędnicza praw  swoich 
do życia musi dochodzić z rolną stanowczo­
ścią i żc dla dopięcia tego -celu potrzebną jest 
silna. jednoKta organteacifl. Urzędnik mus! sta 
nać na gruncie bronienia swo'ch interesów za­
robkow ych z wvk3nćzen/em wsze!k;e l polity­
ki, wszelkiego różniczkowania na funkcji >n a - 
irruszy n:ższvch 1 w yższych . Musi też pamię­
tać o tem. że po latach znojnej pracy, przej­
dzie ną emeryturę, że może zostaw ić w dow ę 
J sieroty, zatem ur.:tnktc’d skandafcznego, bań 
biąceeo państwo J rząd a przeciwnego ustawie 
k rzyw d zw lą  em erytów , w dów  j s e ró t należy 
pnlicdjte do najważniejszych postulatów prgs- 
bteacjl,

Obrady zagaił irsś. Blum powitaniem obeę 
ąych delegatów  oraz odczytanym  telegramów 
Zw iązków  wileńskiego f poznańskiego, które 
solidaryzują sie w  zupełności z uch w  a ‘am i kon 
gresu. W ybrano następnie porezvdjum z iriż. 
Plnmęrn uą c?ełe. Delegaci z poza L w o w a  w e 
ęzJi do prezydium honorowego,

Na .wstępie zabrali w  krótkich słowach 
g los delegaci w ojew ództw , a to prezes Zw iąż*

nie i uzasadnił myśl zawiązania jednolitej, o- 
yólno-panstwowe] organizacji.

Po  licznych przemówieniach przedstaw i­
cieli wszystkich zw iązków  urzędniczych u- 
chwalono rezolucję następującej treści:

Kongres pracowników państwowych z ca 
■ej Rzeczypospolitej zebrany we L w ow ie  26. 
'Istopada 1922 r. zaleca Kom itetow i organiza­
cyjnemu kontynuow an i sraTań ce'em. utwo- 
zenia {ednoliłel ogólnej orgotfzacy, obejmują­

cej pracowników państwowych wszystkicn 
dykasterj! z terenu całej Rzeczypospolite!

A'ż do powstania tej organizacji interesa o 
gółu pracowników państw, reprezentować ma

zebranie przedstawicieli danych związków,
łącznie z Komitetem organizacyjnym .

Kongres w yraża  zapatrywanie, że zmiana 
polityki Rządu i Selmu w kwestji urzędniczej 
.jest naglącą koniecznością i zaleca Komiteto­
w i wejście w ścisły kontaKt ze wszystkimi 
klubami 1 sironrretwami w  Sejmie i Senacie 
oraz wysłanie delegatów na przyrzeczoną 
przez rząd komerencję w sprawie projektów 
ustaw urzędniczych.

Kongres w yraża  podziękowanie prasie za 
życzliwe stanowisko z prośbą, by ze względu 
na m ożliwość fa łszyw ycn  interpretacji stanu 
sprawy, umieszczała w tej m ierze tylko ofi­
cjalne komunikaty podawane przez P A T A . lub 
przez Zarząd wojew. org. pracowników pań­
stwowych.

Kongres domaga się bezwzględnie: ą)
natychmiastowej wypłąty 35 pre, dodatku ty* 
młem uzupełnienia poborów za listopad, oraz 
t. zw. trzynastej pensji za miesiąc grudzień.

Kongres piętnując jak najostrzej dotych­
czasowe stanowisko wszystkich czynników de 
cydujących wobec emerytów, wdów  i sierót 
którego kontynuowanie byłoby hańbą dla rzą* 
du, a tolerowanie plamą społeczeństwa, doma­
ga się. aby oostulaty urzędnicze stosowane by 
iy także i do emerytów, wdów I sierót. ¥

Kongres w yraża przekonanie i nadzieję, żł 
nowo wybrane dała ustawodawcze i rząd spo 
wodują jak najrychlej odpowiednią zmianę.

TELEGRAMY.
ZA A B SO R B O W A N I M IN ISTR O W IE

(Telefonem od naszego koresp.) ' 
W arszawa, 28 listopada, 

(m) Posiedzenia Komitetu ekonomicznego 
Rady ministrów zosrały na przeciąg dwóct ty 
godni zawieszone. Powodem jest obecny mo­
ment polityczny absorbujący ministrów spra­
wami związanemi z otwarciem obu izb. 

N O W Y  KOMISARZ GEN. W  GDAŃSKU. 
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 28 listopada, 
(m). Z powodu obrania p. Plucińskiego posten 

do Selmu, zamierza on złożyć Dodanie o uPop na 
dotychczasowem stanowisku polsk:ego komisarza 
generalnego w wobiem miejcie Gdańsku.

Jako kandydata na zastępcę Rgs? wymkalaji 
konsula Kaszyckiego.

POJEDNANIA NIE BĘDZIE.
Wiedeń, 27 listopada, 

„Reichsoost** donosi z Zagrzebia, że blok 
chorwacki, zdecydował się ostatecznie nlt 
brać udziału w obradach skupczyry jugosło­
wiańskiej. (A W .)

N O W Y  RZĄD GRECKI.
Ateny, 27 listopada. 

W  nowym gabinecie greckim prezydentu­
rę objął pułk. Gonatas, A!exandTs tekę spraw 
zagr,, gen. Pangalos tekę wojny. (PAT .)

NADrSŁANE.

. I l iSilwta taftefw
S. nIEMCZYNOWSKIEGO, ul. LINDEGO S,

Wiiisy od ó-~8. Najnowsze kieacje. — Pierwszo­
rzędne sity fachowe. —  Kursa zhiorowe przy $cisłytf| 
doborze towarzystwa t osobne godzipy dla pojedyn­
czych osób. 7485

Ministerstwo, kfói e nie zapowiada deficyt1.
JE$T NICM M IN ISTER STW O  PO C ZT  I TELEG R AFÓ W .

(Telefonem  ad nassego korespondenta).

W arszawa. 28 1’sto.pada.
(ip) PrePmhiafą budżetowy Minsterstwa 

poczt i telegrafów na rok 1923 przewiduje do­
chody w kwocie 72 miliardy, zas rozchody 
76,777 miljonów ipąrek.

Jest to w ięc jedyne Min sterstwo. którego 
deficyt obliczono na niespełna 5 miijardów, i 
nie jest wykluczone, że po skreśleniu niektó- 
ryeh pozycji uda &ię zacnować jego równowa­
gą budżetową.
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£ § 3i  Oferońty Lw ow a.
; szaw ie znów  mówi? tylko o  L w ow ie  f Jego 
' mieszkańcach. M arrzy ł jeszcze, że wróci do 
nas. a jak nam donoszą, jeszcze na dzień 
przed śmiercią, w  gorączce chciał jechać do 
L w ow a  — do swoich.

Nie przetrzym ał już ciężk iego zapalon a 
płuc i umarł. Na dwadzieścia minut przed 
skonem .odzyskał generał jeszcze na chwilę 
przytomność, a przeczuwając swój blizki ko­
niec prosił już by go pochowano we Lw ow ie , 

Umarł w ięc jeden z największych bohate­
rów, obrońca L w ow a  i kresów.

Ostót;i'ta chwila.
OSTATNIE CPWILE.

Warszawa, 28. ksfopada. 
(Teł. w ł.) Generał Iwaszkiewicz zachorował

Umarł .w  W arszaw ie generał 
w  łez. i

Jakże żyw o  tkwią nam w pamięci te n!e- 
zapomniane dla L,wowa i kresów chwile, kie­
dy on. generał Iw aszkiew icz, prowadził boha­
terskie wojska do zw ycięstw a , kiedy witaliś­
my go i w ręczy li pamiątkową szablę na Cyta­
deli, kiedy społeczeństwo polskie kresów  a . , . ,
zw łaszcza fcdoóść m. L w ow a  rzucała jemu-ge ^ z e d  U ku dniami na zanaicnre płuc. W  sobotę
nerałowi Iw aszk iew iczow i kw iaty na drogę, 
którą przechodził.

Jeszcze w uszach brzmi nam to czarowne 
brzitrenie jego imienia, na dźw ięk którego p ię 
ży ł się na baczność żołnierz i cyw il, jeszcze 
pam iętam y'dokładnie jak na każdą w iado­
mość o jego czynach i postanowieniach, serca 
nasze napawała nadzieja { wiara w zw yc ię ­
stwo.

W ierzy liśm y generałow i Iw aszk iew iczo­
wi. który przyszedł do nas obcy i nieznany, tak 
jak on w ierzv ł nam. w idząc nas po raz p erw - 
szy. Bo społeczeństwo nasze umie cenić mę­
ża, któremu tyle zawdzięcza. A generał Iwasz 
kiew icz zży ł się z nami, oddał nr.m serce i s!e- 
:bie dn rozporządzenia.

Ody trw a ły  boje. gdv rozgryw a ły  się rze­
czy  pierwszorzędnej wagi. generał pracował 
całe dn: i nocv bez wytchnienia. M ów ił za­
wsze, źę wałki i L w ów , to jego najw iększy 
czyn w  życiu, że zw ycięstw o L w ow a  jest 
zw ycięstw em  jego pragnień.

A potem, gdy generał skończył śwe zada­
nia, m ów ił w szystk  m : ,.I.wów . to mo.ia O iczy  
zna, kupię sobie domek na przedmreścui i bę-

rano lekarze zwątpili w  ratunek generała. loóiy 
leżał w  ąorąćzce, konając. Na 20 nrmut przed zgo- 
pean generał odzyskał nagle przytomność i do ota­

czających go zwróc i się z zapytaniem, gdzie u? 
j jego pamiątki, mając na myśli sztandary, szaolę,
I ordery, -i dekoracje. Generał rozkazał, by wszystko 
j złożono do muzeum. Począł mówić coś o Lwowie 
i i dał do zrozumienia, że chce, aby go tam pocho*
; warto. Fo chwili stracił przytomność i zasnął na 
wieki.

P rzy  łożu umierającego generała był obecny 
je,go (jawny adjutant kapitan Strzelczyk-Wysocki, 
były oficer ordynasowy adwrokat T. Michalski i  
byty adiutant rfemwk Fuker.

4 * *

Generał Iwaszkiewicz osierocił matkę sta- 
nuiszkę, która z dalszą rodziną pracuje na ratł 
przydzielonej po o Grodnem.

EKSPOPTACJA ZW ŁOK DO LW O W A.
Warszawa, 28. listopada.

(m). Wczoraj od'bylo s'ę po?iedzen:e specjal­
nego komitetu, zajmującego sle urtząazenem po« 
gizebu ś. p. generała Wacława Iwaszkiewicz^ 
Przewodniczył gen. Suszyński.

Usta ono, że pogrzeb odbędzie się we Lwowie, 
gdzie zwłeki złożone zostania na wmer.uu zu Obroó- 
ców Lwowa. Komitet czyui w  tej sprawne ostatni* 
zarządzenia ,

We Lwowie odfoed?Se sie
mtiitlfefftacyjny pogrzeb.

Jak' się dowiadujemy prezydium miasta zaię- napisem: Obrońcy kresów —  Polska org. na,odtf. 
ło się urządzeniem pogrzebu jego z największych wa w  Tarnopolu.
bohaterów i najzasfużeńszyeh obrońców Lwowa. 
Zwłoki złożone będą na cmentarzu Obrońców.

Lw ów  wystąpi cały, aby oddać hołd ukocha­
nemu generałowi. Wszystkie organ'za cje i zrze­
szenia będą brać ud z ty  gremialnie.' Także wojsko 
odda generałowi! należne mu honory wojskowe.

Zwłoki generała wysłane będą do Lwowa we 
czwartek wieczorem a pogrzeb odbędzie się naj­
prawdopodobniej dopiero w soootę z kościoła ar- 
chiikatedralnego.

UDZIAŁ TARNOPOLA. /
Tarnopol, 28. listopada. 

(Teł. wł.) Na skutek inicjatywy organizacji
dę żv ! wśród was. bo kocham to ibiastto, któ- narodowej Tarnopol wyszle d'o Lwowa liczną de- 
re zdobyłem ". ■ putację w której wezmą udział tamtejsi obywate-

lwaszkiewócz złamany ciężką choroba ra le, grono pań i skautów z organizacji imienia gen.
ba w  głow ie, w  Ujazdowskim szpitalu w  W ar- Iwaszkiewicza. Depufadb meść będzie wieniec z

j To biedne miasto, resztkami sił dopom najace s 
i najświętszych praw swoich, stające w obron
wolność, m n-o zupełnego odcięca od świata, 
przyjmowało głuche wieści o ppśiłMch idących 
z zachodu, o odsieczy generała Iwaszkiewicza.

— Oby tylko me przyszła pomoc zupóźno — 
szeptano sobie, modląc się gorąco o iepsze jutro.

Tymczasem generał Iwaszkiewicz i jego 
sztab, przezwyciężając nieoobczone tnrdnośc, 
pracowali dniem1 i nocą, bez wytehn en'a, by jak- 
iiajprędzej ukończyć przesuwanie wojsk i przy­
stąpić do walnej rozprawy.

A Lw ów ?
Jak w oblężonem rnieśce bywa, umyślnie sze­

rzone przez wrogów fałszywe wieści, w yw oływ a­
ły wśród mH'ej wierzących przestrach i panikę.

Otuchą w  tych strasznych naprawdę chwilach, 
była pękną, w  serdecznym i szczerym tonie u- 
trzymana depesza iskrowa z Warszawy, w  której 
posłowie miasta Lwowa, bez względu na przyna­
leżność partyjną, wzywali obrońców do wytrwa­
nia, gdyż chwila wyzwolenia bliska.

Ogłoszenie tej depeszy dodało wiary tym, oo 
zwątp ił w powodzen e, a zdwoiło zapal i s łv 
znacznej większości: wierzących bezwzględnie
W zwycięstwo.

Do oblężonego grodu przedostają się w !ęc 
wieści o posiłkach, a nawet o rozpoczęciu operacji 
w  kerunku Lwowa.

Dzienniki oceniają sytuację, jako pomyś'ną, po­
mimo, że Rus mi teru ją  huraganowy og eń arty­
lerii na miasto. Dz eń w  dz eń suną ulicami orszaki 
pogrzebowe, codziennie pociski ruskie ranią cięż­
ko sporo niewinnych Łudzi

fW YJĄTEK Z KSIĄŻKI POŚWIECONEJ GENE­
RAŁO W I IW ASZKIEW ICZOW I P. T. ,&RW IA 

I GREZEM“ ).

Lwów, 28. listopada.

...Z W arszawy przez Kraków, dnia 11. marca 
1919 roku o godz nie 3-ciej popołudniu, przybył ge­
nerał Iwaszkiewicz do Przemyśla. Bez żadnych 
p.ow:tań i owacji, mając przy sobie jednego z naj­
zdolniejszych o feerów  sztabu, jf podpułkownika 
Kesslera i kióku innych zabrał s'ę generał jeszcze 
tego samego dn a do pracy, której celem było żor- 
gatrzowan e uderzenia w  pierścień wojsk nieprzy­
jacielskich,' otaczających Lw ów .

Plantem kolejowym z Krakowa, Warszawy 
J Poznania, ze wszystkich stron Polski toczyły ą.ę 
pociągi, pełne dzielnych ochotników, pragnących 
całem sercem, do ostatka krwi walczyć o polskość 
Lwowa. Sp eszno im było bardzo, gdyż tam na uli­
cach masta częrwiemly się bruki krwilą garstki 
żołnierzy polskich, kob et i dzieci, które ochotnie 
porwały za broń, aby wyrzucić z murów ukocha­
nego Lwowa uajedźcę. Posłk i, jakie wiódł gene­
rał Iwaszkiewicz, były stosunkowo małe, ale 
wszystkich ogarniał zatpet i chęć poświęceni? się.

APEL.
Preżes Izby rękodzielniczej p. Scrłrmer pro* 

s? wszystkich, którzy zajmowali/ się zbieraniem 
składek na fundusz gen. Iwaszkiewicza, aby listy 
składkowe i gotówkę deponowali w  Miejskiej Xa- 
sie Oszczędności.

Kupujcie
Złotą

Pożyczkę
Generał Iwaszk.ewicz pracuje tym czasem bez 

■ y.chnienia. v
Gdy oblężone miasto pogrąża s ę w  cień wie­

czoru, prócz pal-by karabinowej i grania kulomic' 
,tów, słychać jakiś daleki huk armat.

To zwiustun wyzwolenia.
» * *

W  południe, 17. marca 1919 reku zjeżdża ge­
nerał Iwaszkiewicz do Sadowej Wiszni. Kwatera 
generała i jego szczupłego sztabu meściła się w 
malutkim, jednopiętrowym bomku, ż minatuiro- 
wym balkonem. Przez okna kwatery widać spie­
szące na pozycję ostatne transporty wojskowe, 
gościńcem toczy się cięiżka artyleria, treny z żyw­
nością i amunicją wypełń ają przydrożne, pola 
W  kancelarii operacyjnej dzwoni bez przerwy 
telefon, trzeszczą aparaty Hughesa, generał i szd  
sztabu wydają ostatnie rozkazy.

Wieczorem., przed bTwą, w  nędznej, słabo o- 
świefonej izbć, pełnej tytoniowego dymu, siedź* 
wsparty na lasce generał Iwaszkiewicz. Skończył 
właśnie odbierać raporty i wydawać rozkazy. 
Otulony w  szary żołnierski płaszcz chroni się nfn 
przed zimnem, .które dotkliwie daje się odczuwać, 
mimo o-gnia w na wpół rozwalonj-m piecu. Oficero­
wie, kurjerz-y i ordynans1, którzy jeszcze przed, 
chwilą zalegali^zbę, nanieśli butami kupy śniegu; 
te tają powoli, pozostawiając jako ślad po sobie 
całe kałuże.

Wicher dime po polach, wdziera się do izby, 
płaty mokrego śnegu oblepiają szyby.

General przenosi wzrok z mapy i planów ope­
racyjnych na okna. Jego myś'i biegną gdzieś hen 
na wschód, gdzie zdała od kraju, z rodziców ze-
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Sejm umarł — niech żyje Sejm!
(Telefonem od nasz 

W arszaw a. 28 fstopada. 
(m ) P rzez  ca ły  dzień w czora jszy panował 

w kuluarach sejmowych wielki ruch. P rzy* 
byli już nietylko tr.emal w szyscy  posłowie no­
w ego  Sejmu ? senatorowie, ale stawili się tak­
że posłow ie Sejmu Ustaw odaw czego. S zcze­
gólnie licznie zjaw ili się posłow ie stronnictw 
Ch.-D. i NZL.

W  ciągu dnia w czorajszego ukonstytuo­
w a ły  się dw a kluby parlamentarne: P P S . i 
NPR. Socjalistyczny klub poselski senacki w y  
brał na przewodniczącego pos. Barlickicgo, 
zaś na w iceprezesów  posła M oracze \yskiego i 
senatora Posnera. Na czele klubu N PR . staną? 
pos. dr. W achow iak, zaś wiceprezesam i w y ' 
brani zostali Chądzyński i Banasiak.

R A U T  W  SEJMIE.
W arsrzaw a, 27 li Stop. 

Po uroczystem zamknięciu Sejmu Ustawo

ego korespondenta).

| clawczego odbył się raut, w  którym wzięli u- 
dział m'iędzy innymi Naczelnik Państwa, rząd 

iw  pełnym składzie, duchowieństwo z kardy­
nałem Rakowskim, korpus dyplom atyczny, 
przedstaw iciele świata naukowego, polityczne 
go, przedstawiciele wojskowości, grono publi­
cystów  i dziennikarzy. (PAT .)

OSTATNIE POSIEDZENIE.
W arszawa, 27 łistopada. 

rozpoczęło s!ę o godz. 19.57. P rzew odn iczył 
marszałek W ojciech Trąm pczynsb1, który w y  
g,'osił przemówienie, w  którem zobrazow ał 
działalność Sejmu i zakończył życzeniem  aby 
przyszły  Sejm postarał się o wyłonienie rzą­
du, k tóryby poprowadź'ł kraj drogą spokojne­
go rozwoju, któryby umiał uzdrow ić naszą 
skurboweść. k tćrvbv szanując prawo, uzyskał 
zaufania kraju i świata.

P o  tern o godz 20.03 posiedzenie zam­
knięto. (PAT.)

! .

DO PO R O ZU M IE N IA  W  TFJ  S P R A W IE  JESZCZE NIE D O SZŁO

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 28 Tstcpada. 
(m) W  kołach zbliżonych do PSL. P a s t ;  

słychać, żę na stanowisko Marszałka Sejmu 
ma być. desygnowany przez ludowców pos. 
Rataj. i

Naogół jednak sprawa kandydatury na sta 
jtowisko Marszałka sejmowmgo. która ma być 
rozstrzygnięta na di ugiem posiedzeniu nowe-1

go Sejmu, dotychczas nie została ustalona.
,.Thugutowcy“  wystąp :ć podobno zamierzają 
z własnym kandydatem w  osobo byłego wice 
ministra sprawiedliwości p. Śmiarowskiego.

Nie jest jednak wykluczone, że do porożu- 
mienią w  tej spraw ie dojdzie w  ciągu dnia dzi­
siejszego.

* i

Lewicowe sKłonności nowego Sejmu,
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 28. 1'siopada. meszczeniu ugrupować .politycznych w  sali set- 
(m). Wyłoniły się znaczne trudności przy roz- inowej. Szczególnie wielki kłopot ma kancelaria

sejmowa z „lewicą". Do skrajnych foteli po lewicy 
roszczą pretensje socjaliści t Tbirguttowcy, a nadto 
chcieliby się tam znaleźć przwtlstawlełeóe wszyst- 
k ch ugrupowań należących do mnfejszośd uanodo 

j wej.
Rzecz prosta, źe o spełnieniu iźyczenia wszyst­

kich grup nie może być m owy i „nmiejszościowcy* 
zasiąść będą mu sie j w centrum saiJ.

KRONIKA.
Lwów, 28. listopada.

Ustawy „naftowe". Z W arszaw y  .telefonu­
ją: Ministerstwo przemysłu i handlu projektu- 

; je wniesienie do Sejmu szeTegu ustaw w zakre 
sie produkcji naftowej, między innemi o ropie 
bruttowej. o zakazie w yw ozu  ropy itp.

Ustąpienie ppułb. Wieniawy - Długoszew- 
skiego, Ppułk. Bolesław Wienfawa-Dł ugoszewsld 
dotychczasowy attache wojskowy w  B itkarcsz- 

i cie, ustgipiii z zajmowanego stanowiska.
O mandat p. Kip. Śliwińskiego. Z Warszawy 

telefonują (m ): Sprawa fuzji grupy posła Putka z 
„Wyzwoleniem" dotychczas jeszcze nie została 
załatwiona. Decyzja uzależniona jest od podziału 
mandatów z listy państwowej, przyczem chodzi 
tu głównie o mandat p. Hipolita SUwflóskiego.

Katastrofa kolejowa. Z Kalisza donoszą: Mię­
dzy stacjami Strykowem a Glinianami zderzyłs 
się dwa pociągi towarowe. Parowozy uległy usz- 

| kodzeniu a 24 wagonów- zostało strzaskanych. — 
Przyczyna wypadku nieznana.

Warszawa— Berlin. 'W ładze kolejowe rozpo­
czną wkrótce rokowania w ce'u zaprowadzenia 
bezpośredniej komunikacji1 kolejowej między Ber­
linem a Warszawą bez przesiadania. . -

Przeniesienie się Prokurator)! Generalnej. 2 
dnfem 28. listopada br. przenosi się lwowski Od- 
dz ał Prokuratorii Generalnej Rz,p. P. z dawnego 
budynku przy ul. Ormiańskiej 13 do w!asm»*o 
gmachu przy ul. Rom-anowieza 13.

Znany poeta Bruno Jasieński przyjechał dc 
naszego m?asta i jak się dowiadujemy wygłosi w 
najbliższych dniach swoje utwory w sali Tow. 
Muzycznego.

słanych na osiediedie w  Syberji, ujrzał światło 
dzienne.
! Więte bo przeszedł obrońca Lwówka.
1 Osągając szybko coraz to wyższe stopnie ofi­
cerskie, przerzucany rozkazami z miejsca na miej­
sce, przebył twardą szkołę życia i wykształcenia 
wojskowego.

(Dziwny źe właśnie tu, w  Sądowej Wiszni, na 
kitka godzm przed walną rozprawą, rozbiera my­
ślą etapy swego życia: Syberia, W!ady,wostok, 
Petersburg, Moskwa, wojna japońska, pierwsza 
rewolucja w  1905 roku —  wszystko to przesuwa 
się przed jego oczyma w  takt wyjącego wi chru.
1 Zaprawiony w  bojach i ruchawikaeh, świetny 
I zdolny oficer, zna’azłszy się w kraju, do które­
go tęsknił, ri e znając go prawie, jakby zwłą.plł 
<tcraz na ćbwhlę w swą szczęśliwą gwiazdę. Bo ge­
nerał, który odbył tyle kampanii'c tyle stoczył 
bitew, lyie opracował p'anów ^wojennych', stanął 
nagle wobec zadania, niemal ponad s:ły. Generał 
zdawał sobie dokładnie sprawę z roli, którą ma 
odegrać, rozważył dobrze i szczegółowo odipo- 
wiodz:a'ność, jaką włożyła ną niego Polska przy 
prowadzeniu akcji uwolnieni Lw ow a I kresów. 
Wiedz al, żc za mniej lub więcej tTainem po- 
cęignięcicm strateglcznem pójdzie zwycięstwo lub 
klęska.

Nie cofnął się jednak, wferząc niezłomni 
w swe własne siły, oraz w  moc i1 potęgę zapału 
polskiego,..

* * *

Wicher ostał. (Niebo zaiskrzyło się nrtibnem 
*w kzd . Na frondę cisza.

Ustala wa’ka karabinowa, tu i ówdzie tylko 
słychać pojedyńcze strzały wysun:ę>fych pacówek. 
Cfcfesem rak:eta wzięci wysoker i rzuci snop światła 
na lłnję, czasem ozwie silę skądś niefrasobliwa 
piosnka leguńska, nucona półgłosem.

Do Izby generała wszedł szef sztabu, przytno- 
sząc raporty. Generał dał nowe rozkazy.

Jeszcze godzna dzieli od rozpoczęcia ataku. 
Ofcerowie sztabu telefonem pow.arzają ostatn e 
dyspozycje. Wreszcie do pierwszych szeregów 
biegnie rozkaz:

— Uderzamy!
Szef sztabu rozkazał telefonować na pozycje 

artylerii:
—  Rozpocząć ogień na całą bnj^! —  } zamel­

dował o tem generałowi.
Iwaszkiewicz o.ifllł s:ę płaszczem ii otworzył 

drzwi na balkon. Minuta czasu, a już nasza arty­
leria przystąpiła do dzieła. S in y  huk armat 
wstrząsał powietrzem — w  oknach zadrżały szy­
by, ogień wylotowy, jek błyskawice buchał ze 
-wszystkich stron. Wśród tego pekiełnego huku 
dział odróżn'ć można było grzechot kulomiotów, 
przeplatany karabinowymi salwami,

Wszystko ro dz alo się w  odległości kilku kilo­
metrów od kwatery sztabu, w  oczach wodza, pl- 
nujg-cego dokładnie, by wszystkie Jego rozkazy 
spełmane były precyzyjn'e.

W  tym momencie oczy całej Polski patrzały 
na generała. -Bo toż była to historyczna noc, epo­
kowe przedsięwzięcie, w historji walk o Lwów, 
rczdz ał nowy a przepiękny.

Wsłucham-' w  odgłosy bitwy, do któr^ od

lat najmłodszych przywykł, sta! generał Iwaszkie­
wicz długo bez ruchu. Po 45 minutach pozycyjnej 
strzelaniny front nieprzyjacielski począł chwiać się 
pod silą naszego ataku. Na ten moment czekali 
tylko nasi. N e  pomogły zabiegi n eprzyjacielsklcb 
oficerów: wojsko ruske, zdemoralizowane pierw- 
szem niepowodzeniem, ogarnęła panka. Jeszcze 
jedno silniejsze natare e, a front rliski załamał się 
i uległ w walce. Zasłuchanego w  zgiełk w.elk', bli­
sko toczącej sy  bitwy, poruszyła generała zmana 
ioiiiacjf’. Ogeń naszych karabinów począł oddalać 
się, szedł ku wschodowi ciągnąc za sobą artylerię

Nas ienie bitwy zmnejszylo się, hałas przy­
cichł, nasz front przesunął się znacznie naprzód 
w kierunku Lw owa.

Iwaszkiewicz nie sipostrzegł nawet stojącegc 
u drzwi balkonu szefa sztabu, który przyszedł, 
aby 'zameldować o donesonym dopieroco tele­
foniczne wielkim sukcesie. Nasze wojska po  cięż­
kiej walce zajęły szereg wzgórz, by użyć ich za 
podstawę dalszych operaoj. Alak postępuje, ne- 
przyjacie! w  popłochu ucieka, ścigany brawuro­
we przez nasze wojaka.

Ta noc przyniosła orężowi polskiemu zwy­
cięstwo, ono zaś uczyniło generała Iwaszkiewicza 
sławnym, otwierając znakonltemu wodzowi 
tryumfalną bramę, przez którą wkroczył w  nową 
erę swego życia.
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premiera BIA ŁA  P iS T Y H A
ftiewid iaue doląd zdjęcia z krainy wiecznych lodów. f£M© LBUI

HRABINA CYRKOWKA
Z e s z y t  g r u d n i o w y -

M O D E R N £. W E L T
do nabycia w biurze dzienników E. SCHE  
RERA, Lwów, Pasaż Hausm ana 9. 150

N i e w i d z i a n e  w e  L w o w h !  
Dramat ż/ciowy, w  gf, rc 'i K iserT .ETZ  
T S J X . N O  C H I M E R A

Spiskowcy śwl^fojyrscy
p r r .e d  s ą d e m .

(Piąty dzień rozprawy).

HMi liitrfici! „V8H8Xh
u, a r s . . > .s. >.. / .O

Nieuczciwa konkurencja i to firm katolickich 
rozgłasza, jakobym sp-rzecał mój sklep to w. korz. 
pokój ao su.auan i restaurację przy ul. Krakow­
skiej 1. U . Wobec tego oświadczam, że handel 
ten prowadzę nadal i nigdy n,e miałem zamiaru 
go się pozbywać, m.mo ze realność — nie będąca 
fcioją, własnością —  w której ten się mieści, prze- 
BZia w ręce żydowskie. — Polecając się nadal 
względom P. T. Publiczności, pozostają z  powa­
laniem 7503

Marjan Kafka
„Budowniczowie" skarbu państwa. Wczoraj 

udzielono urzędn.kowi Izby skarbowej asysten­
cji policji, celem ściągnięcia daniny z Br. Wuss- 
baurna. zam. na p!. Mariackim 9, Janusza Ferwla, 
Zam. przy ul. Legionów 13 i wreszc.e Salomona 
Starka zam. na pl. Krakowskim.

Lya Mara, oto jedna z tych gwiazd filmowych 
które na obu półkulach odhósłszy triumf, wzięły 
go w trwałe posiadanie. I nie dziw. Wystarcza 
zobaczyć wyświetlany obecnie 7-aktuwy dramat 
p. n. ..Rozdroże namiętności", aby zrozumieć, że 
Lya Mara jest w  istocie zjawiskiem fenornenai- 
aem i droga jej ścielić się ntusS kwieciem zachwy­
tów. W  wymienionym dramace ona z oszałamia­
jącą intuicją kobiety, pałającej od żądzy użycia, 
|ak pochodnia, obdarzona nieokiełzanym tempe­
ramentem, gotowym każdej chwili do szaleństw. 
Postać Lya Mary ma przepyszne tlo w  fabu'e mi­
sternie zadzierżgnTętej i przepyszne! scenerii. — 
Krajobrazy pełne uroku, wnętrza sajonów, koirsa 
kwiatowe, festyny, jak bajka wiją się dokoła po­
staci Lya Mary, czarodziejki o rusalczanej kn»sie. 
Dramat .Rozdroże namiętności" wyświetlają Ma­
rysieńka i Kopernik jeszcze tylko dziś i jutro 29. 
b. m.

Sowarzyszeme Kandydatów adwokatury za­
wiadamia, że dalszy c:ąg odczytu p. dra Józefa 
Miesera p. t. „Zagadnienia z dziedziny posiada­
n i "  odbędzie się we wtorek dna 28. listopada 
1922, o godz. 7 wieczorem w  lokalu Izby adwoka­
tów we Lwowie. 7500

FFJrG RAM ! W PÓ C ŁFM  Z ZA0RAN ’Cv| 
ł przywiozłem mnóstwo NOWOŚCI DLA PAŃ j 
PANÓW Z DZIAŁU MÓD i OBUWIA. O liczne j 
odwiedziny upraszam bez obowiązku kupna i 

SZYMON SICHF.R 7852!
w!, firmy „American liouse" Lw ów , Kopernika 5,

Lw ów , 28 listopada.

Na wczorajszej rozpraw ie zeznaw ał pier­
w szy osk. Jćzel Krilyk, b. słuchacz praw. lat 
24. narodowości ukraińskiej. B y l on jednym z 
menerów .Komunistycznej partii Wsoh. Hały- 
czyny". Przesłuchiwanie odbywa s ę  w  ję zy ­
ku ruskim. Ten oskarżony, mieniący się inwa­
lidą wojennym, operuje ogólnikami i pow sze­
chnie znanymi frazesami komunistycznemu 
Najciekawsze z jego zeznań było  określenie 
stosunku nkramskich komunistów do działalno 
Ści rządu Pet ruszę w y  cza. Z dziwną, jak na U- 
kralfica otwartością, tw ierdził oskarżony, że 
burżuazyjne rządy Petruszewycza stosowały 
wobec ukraińskich komunistów reprosajla i że 
soldateska Petruszewycza tutaj hulała W  w y  
zvw a jący  sposób zaatakował też Kr łyk armję 
po'ską. gd vż  nazywając armję Petlury i Bała- 
chow ;-cza bandami, podobnie nazwał też woj­
ska polskie.

Mimo niewzruszonego charakteru interna 
cjonała K ri’y k  zdradza dużo instynktu >stimio- 
rt-foSA^ki-ego gd vż  opowiada o znęcaniu się 
Polaków  nad tikraińskiem szkolnictwem i art 

, sstowaniu 15.000 (? )  Ukraińców za to iedy- 
i nie że się narodowości swei r ie  wypierała.

K r'łyk  przyznaje s!ę do najeżenia do Cen- 
jtralnego Komitetu Komunistyczrego. jak rów  
nież wymienia jako dalszych członków Króii- 
k o w rk eyo , Grcsrcrowf? ł CJchowsk ogo.

Oskarżony rrzvz?iaie s'e w  dalszym ciągu 
do pracy w  komunistycznej organizacji gali­
cyjskiej do Pcznvch w yjazdów  na prowincje, 
do należenia do u kr T o w  robotniczego ..W o- 
’ a“ , oraż do w vsvłan ia  ku-łerek z ..b‘buła“ . 
Co do kwestjj finansowych by ł bardziej

szczery, aniżeli jego poprzednik Cichowski, 
Który tw ierdź'!, że z partii otrzym yw ał tylko 
zw ro t ..kosztów podróży", gdyż przyznał się, 
żc był w organizacji płatnym urzędnikiem i po 
bierał od 2.500 do 30.000 mp, miesięezme, zale 
żnie od wzrostu drożyzny. Zaprzeczy! nato­
miast oskarżony, jakoby stał w  porozumieniu 
z ukr. partją komunistyczna w  Czechach, 
gdyż takowej tam nie było. (? )

Najbardziej obc'ążającvm  zarzutem jest 
przyznanie s"e oskarżonego do autorstwa re* 
zolucii unreszczonej w ,,sprawie robotniczej", 
w której K riłvk  ińwne wzywa do oderwania 
Wschodu ej Małopolski od całości Państwa.

Wniosku dra Landaua o  powołanie świad­
ków  do spraw y osk. G ichowskiego nie uwzglę 
dniono. lecz poruczono mu przed łożyć ten 
wniosek w  czasie postępowania dowodowego.

W  dalszym cągu  przesłuchano wczoraj je 
szcze Izydora Senyka, któremu policja prze­
szkodziła w  wygłoszeniu referatu na kongre­
sie. O referacie tvm ośw iadczył sam oskarżo­
ny. ..szczo ćum yoi n?.pysaw“  i jaK twierdłziL 
obecn e ma zgoła inne przekonania*

W re s zc e  rozpoczęło się przesłuchiwanie 
osk. Nestora Chomyna, który- oaegrał w ielką 
rolę w  przew rocie bolszewickim  w Turkiesta­
nie oraz w jednej z gubernji rosyjskich. B y l 
to p ierw szy oskarżony, który przed trybuna­
łem ośw iadczył że do w iny się poczuwa. Na 
te-enie wsch. Małopolski w yp łynął on w Iccie 
1920 r. i jak ośw iadczył w ró ć ł do Małopolski, 
aby szerzyć Ideo komunistyczne

W czora jsza  rozprawa toczyła s!ę w yłącz­
nie w  jezvku ruskim. Dalszy ciąg rozpraw y 
dziś o g. 9 rano.

W Złoczowie sąd doraźny
Dis wyda! wyroku.

EPILOG NAPADU NA JAÓKOWCE I RABUNEK U DZIERŻAWCY ROTHA.

Tarnopol, 27. listopada, i doraźnego radca Pancewicz ogiosil uchwałę try- 
(<!) W  dalszym ciągu w nedzie'ę rano zezna- bura! u, przekazującą sprawę Góralewicza co do 

wal Zygmunt Me’ter, zarządca dóbr w Jaćkow- napadu na Jaćkowce przekazać sądowi zwyczaj- 
cuch, poczem przemawiał prokurator Pauli oraz nemu, a to Ga braku jednomyślności wśród człoi 
obrońca dr. Wanło. ków trybunału.

O godz. 1 w południc przewodniczący sądu,

iorderoy śp.

Lwów, 28. 1'stopada. i Szullsłswski i Hutth. Oskarża Prokurator dr. Pakli.
Xd) Wczoraj rano w małej sal: Iwowsk. Sądu kowski. Broną: oskarżonego Łnceikę dr. Bandei, 

okręgowego karnego rozpoczął s:ę sąd doraźny oskarżonego Krupę adw. dr. (Iłusżkicwlcz, su-bsty* 
przeciw mordercom 5. p. Michała Łanowego, P o - , tutami zaś są adwokaci dr. Szuchew.cz, dr. Ewyi 
laka. funkcjonariusza kolejowego w  Lubyczy Kró-i * Fedak.
iewsk;ćj; przewodniczącego komisF wyborczej. O godz. 101-5 rad. A n ges lr  stwierdź'! pra-

Sądowi doraźnemu przewodniczy radca Ab* | widłowe ogłoszene sądów doraźnych, w  szcze- 
gielski, v/ skład trybunału wchodzą radcy; Mever, i góaiości w  pow. Rawa iRuaką i to w Lubyczy Rró-
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Newskiej, poczem ud-seli głosu .prokuratorowi.
Prokurator dr. Pakllkowski, zabrawszy głos, 

wniósł nas;ę>pująco oskarżeń, e ustne:
Na zasadz ę ustawy o postępowaniu kamem 

przed sadami oskarżam Romana Łucejkę, syr.a 
Maksyma i Anny, urodzonego dnia 6. sierpnia 1902 
\y LUbyczy Kameralnej, rei. gr..-kat., stanu wolne­
go, prywatnego ucznia s&kofy realnej, zamieszka­
nego przy rod z dach —  oraz Wasyla Krupę, syna 
Michała i Anny, urodzonego 13. lutego 1902, rei. 
gr.-kat.i kióry .ukończy; 7 klasę szkoły realnej, 
zamieszkałego przy rodzicach, o to,

że  w Lubyczy Królewskiej ćhra 13. listopada 
br. w zamierzę zabicia Mchala Łanowego, będąc 
nasadzonymi, jako bezpośredni sprawcy w ten spo­
sób zdradziecko*, podstępnie przdciw niemu działali, 
że wskutek tego śmierć Laiłowego dtf a 14. listopa­
da nastąpiła, czem się dopuści! zbrodni morder­
stwa z par. 134, 135 I i 111 i 136 ust. karnej, kary­
godnej po myśli par. 136 ust. kar.

Wnoszę, by do rozprawy przed sądem doraź­
nym wezwano dwóch znawęów lekarzy i 29 
świadków, (prokurator świadków iych wymienia).

Powyższe oskarżenie opieram pod względem 
przedmiotowym i podmiotowym na następującym 
stanie faktycznym, stwierdzonym wynikami docno 
dzoó policyjnych 1 przyznaniem oskarżonych, zto- 
żoneim w  dochodzeń ach przygo:owaw czy ćh, w 
Szczególności na podstawie przyznania się obw ’» 
nionych, złożonego jednozgodnie w  dochodzeniach 
poJbytfnych i na podstaw e  przyznania Romana Łu- 
cejkl, złożonego przed sędz-ą śledczym w  docho­
dzeniach przygotowawczych.

Stwierdzonam zostało, że obaj oskarżeni, jako 
członkowie tajnej organizacji wojskowe? ukraiń­
skiej, mające! na ce'u wywołanie powstania we 
Wschodniej Małoposce i mającej wykonywać sa­
botaże, otrzymali rozkaz z tejże organizacji wyko­
nania zamachu na ś. p. Łanowego ze względu nu 
to, ze Łanowy, jako gorący patriota polski okazał 
s;ę niebezpiecznym dla sprawy ukraińskiej. Oskar­
żeni zwlekali z wykonaniem zamachu przez jakiś 
czas, dopiero aresztowanie Jana ŁucejkL brata o- 
skarżonego Romana, spowodowało ich do powzię 
cia zamiaru pozbawienia życia Łanowego. Decyzja 
obu w  tym k :ertmku zapadła w  dn u 9. listopada br.

Ponadto obwinieni zeznał? zgodnie przed sę­
dzią śledczym, że mieli osobiste pobudki do niena­
wiści i zemsty przeci w Łanowemu i że te pobudki 
osobiste natury skłoniły ich do stanowczej decyzji 
Do dnia 13. listopada nie mieli oskarżeni sposobno­
ści wykonama zamachu na Łanowym, jak to sam: 
-zeznali. Tu nadmienić należy, że Krupa, mając już 
polecenie z tajnej orgarrzacjt wojskowe? dokonam a 
zamachu, postarał stę o rewolwer 8-strzaIowy, 
który za pośrednictwem swej siostry Ireny wydo­
stał od Ksawerego Procyka wraz z 3 o s i m i  na­
bojami.

PRZYGOTOWANIA D o ZBRODNI.
Dnia 13. listopada, stosownie do urnowy, w y­

wołał Krupa Łucejkę z mieszkania, aby poszukać 
Łanowego i dokonać na n5m zamacha. Łucejko 
bral z sobą rewolwer nabity 8 patronami, poczem 
obaj udaili się do szynku Rozalfi Folisiewiczowe j  
'Przekonawszy się, że w  trzeciej izbf-e znaj dnie 
siię Łanowy w  towarzystwie osób trzecich, kazali 
sobie podać pól funta szynki, którą w  drug n po­
koju skonsumowali, następnie udali się —• jak to 
sami przyznali — dla podniecenia się trunkami do 
szynku Ryfki Sauerbru,nowej, gdzie Łucejkę} w y­
pił kieliszek wódki, Krupa zaś szklankę piwa 

Do szynku Sauerbrumowej przyszedł Michą’ 
Łanowy, gdy to stwierdzili oskarżeni], postanowili 
wyjść z szynku 1 na dw-orze czekać na powrót Ła­
nowego. Zadęli oni miejsce obok kościoła, na skra­
ju lasu przy drodze, którędy Łanowy mial wracać 
do domu. Gdy z szynku Sauerbrunowej rkolo go­
dziny 8 wieczór wyszedł Łanowy w towarzystwie 
Iwana Huzija, przepuścili ich obu, poczem obaj pu­
ścili się w  tśiad za Łanowym i Hiuzijem.

MORDERSTWO.
Gdy byli oddaleni około 15 kroków za Łano­

wym, wówczas Łucejko wyjął z futerału rewol­
wer i wręczył go Krupie ze słowami. „Majesz re- 
'wolwar, stóAai w  Łanowpjjo, a Jak jeho rabujesz,

to ja usunu drulioho protywnyka poiiiycznoho". 
Po tych słowach Krupa wysunął się itapr/óo?ó i 
zbliżywszy się do Łanowego na taką odległość, że­
by mógł traf ć, strzelił do niego z tylu, w tern prze 
świadczeniu — Jak to zeznał — że musi go trafić. 
7a Ki uną postępował Łucejko. Po oddaniu strzału 
obaj z i legli na łąkę przez groblę, poczem skiero­
wali sŁę ku domowi Romana Luoejks. Po drodze 
Krupa oddal Łucejce rewolwer, ten go schował i 
jeszcze tego samego dnia ukrył w  lasku, zakopując 
w  p:asku. Rewolwer ten na żądanie władz śled­
czych w obecności świadków odnalazł i wygrzebał 
sam Łucejko, poczem oddał go w ręce władz 
śledczych.

Obai oskarżeni zeznali zgodnie, że się do w ’ny 
poczuwają w zupełności 1 że dokonali zamacha na 
lin ow ego  z pobudek politycznych na podstawie o- 
trzymanego rozkazu I t  powodu osobistej zemsty. 
Ponieważ zatem na podstawie dotychczasowycn 
wyników stwśerdzonem zostało, że oskarżeni 
mieli zam;ar zabicia Łanowego, że zostali nasadze­
ni w  cehi zab óa  go z rozkazu władz ta.lnej orga­
nizacji wojskowej ukraińskiej i osobistych pobu­
dek. ponieważ czynu tego dokonali bron:ą palną z 
tylu, w chwili, kiedy Łanowy (ego najmniej się 
spodziewał i ponreważ działali jako bezpośredni 
sprawcy i z ;ch działania śmierć Łanowego w y ­
nikła — przeto oskarżenie ich obu o zbrodnię skry­
tobójczego morderstwa przed sądem doraźnym jest 
naleźyćje uzasadnione }

ZNOWU ^KRYUDA".
Po przemówień im prokur atora dr. Paklifcow- 

skiego w- sprawie formalnej zabrał głos obrońca 
dr. Ewyn i w przemówieniu swem po rusku zażą­
dał, aby prokurator akt oskarżenia wygłosił w  ję­
zyku ruskim oraz aby e»ła rozprawa była prze­
prowadzona w tym języku, bo tylko w  tej mowie 
oskarżeni mogą zrozumieć o co chodzi i odpowie 
dnio bronić się. Nadto dr. Ewyn zażądał przerwa­
li'a rozprawy na 4 godziny aby obrona mogła 
przeglądnąć akta i porozumieć się z oskarżonymi.

Prokurator ocenę tego wniosku pozostawi! 
trybunałowi, który odmówił powyższemu wnio­
skowi, uwzględniając tylko 1 godzinę dla odbycia 
konferencji obrońców z oskarżonymi

WYKRĘTNE ZEZNANIA OSKARŻONEGO.
Po godzinnej przerwie począł zeznawać o- 

skarżony Roman Łucejko. Nie poczuwa się on do 
winy, a to co przedtem zeznał, to jedynie pod 
przymusem, gdyż „wszędzie go bito” . Twierdzi 
on, że Łanowego nie zamordował, że w zajściu 
tem nie brał udziału, że krytycznego dnia pod 
szynkiem Sauerbrunowej rorszed? się z Krupą i 
poszedł do domu. Rewolweru nie miał i wcale 
go nie brał. Łucejko przeczy wogóle wszystkie­
mu, taicie, jakoby r.alelal do tajnej organizacji 
kralńskiej.

Rad. Angielski: Dlaczego pap przed sędzią 
Michałem przyznał się do wszystkiego?

Łucejko: Myślałem, że to agent policyjny, a 
:ie sędzia.

Rad. Angielski: Ja konstatuję z aktu, że u sę- 
Logo powiedział pan, ii podtrzymuje zeznania 

-woje złożone w policji, z pewnemf zmianami.
Łucejko: W  Lubyczy bili mnie na policji, dla- 

iego tak zeznawałem.
Rad. Angielski: Przecież lekarz oglądał pana 

i na cieie nie znalazł żadnych znaków.
Po pytaniach zadanych Łucejce przez sędzie­

go Szulteławsklego I dr. Fwyna, cały szereg py­
tań zadał mu obrońca dr. Głuszldewkjz, chcąp py­
taniami swojemt zdyskredytować dochodzenia po­
licyjne, jako wymuszone brciem przez fimkcionar- 
juszów policyjnych. To też Łucejko opowiada jak 
rzekomo w  Lubyczy bill go bykowcem i P3?kami 
kotrdsarz Białas, ageut Kowalewski ? posterunko­
w y Buczek. Dlatego więc porozumiał się z Krupą, 
aby zgodnie zeznawali nieprawdę.

NIEWYCZERPANI W  POMYSŁACH.
Gdy trybunał miał przystąpić do przesłucha­

nia drugiego oskarżonego, znowu w sprawie „for­
malnej”  zabrał głos dr. Ewyn i powołując się na 
ustawę zażądał... przeprowadzenia rozprawy 
wraz z wyrokiem przeciw obu oskarżonym z o- 
sobna.

Do wniosku dr. Ewyna przyłączył sfę także- 
dr. fihrszkiewicz. Trybunat po naradzie ogłosił a  
chwałę, że mi podziela zdania obrońców i posta­
nowił sprawę dalej prowadzić.

I TEN... .JbRECRAW”.
Następnie zeznawał oskarżony Wasyl Krupa.

; który również n-e poczuwa się do winy i twier­
dzi że nie brał udziału w morderstwie, gdyż kry­
tycznego dnia już o godzinie 8 wieczór spal w 
domu. Przyznaje, że z Łucejką był w  szynku Foii- 

| siewiczowej i Sauerbrunowej. a gdy z tego dru­
g iego  wyszli, pożegnał się z swoim towarzyszem, 
f temu oskarżonemu przewodniczący przedstawia, 
że całkiem inaczej zeznawał w  śledztwie, na co 
Xrupa powiada, że tak „brechaw” na policji, abv 
go n:e... bAłi. Wreszcie Krupa przyznał, że mial 
rewolwer, bo go pożyczył sobie od Procyka, aby 
z nim pójść... na polowanie.

Po zeznaniach Krupy przewodniczący o go­
dzinie 2 rozprawę odroczył do popołudnia 4‘30.

CO M ÓW I RZECZOZNAWCA.
Rozprawa popołudniowa toczyła się na głów­

nej sali sądu karnego. Na wstępie proł. dr. Siera­
dzki, jako znawca sądowy wydał orzeczenie na 
1/odstawfe protokołu oględzin zwłok śp. Łanowe 
go. Dr. Sieradzki stwierdził że u śp. Łanowego 
nastąpiło uszkodzenie jamy brzusznej i jelit, po­
czem powstał silny krwotok skutkiem pizestrzału. 
Na zwłokach denata z należ sono dwa otwory. Ku­
la przeszła na wskróś I ire można naip&wno po­
wiedzieć, czy strzał był z przodu lub beż z tyłu. 

i W  każdvm razie strzał padł z odległości i był 
śmiertelny.

ZEZNANIA ŚWIADKÓW.
Po tem orzeczentu przewodniczący przystą­

pi! do przesłuchania świadków. Wszyscy zeznają 
zaprzysiężeni

Rezaija FołłsJewIcz, lai 29, szynkarka, poda­
je, że krytycznego dnia po godzinie 7 wieczór zja­
wili się oskarżeni, gdy Łanowy znajdował się w 
trzecim pokoju. Łanowy zdaje się wyszedł prę­
dzej przez kuchnię.

Antoni Foiłsłewlcz, mąż poprzedniej, lat 24, 
Rusin, zeznaje zgodnie z żoną, lecz nfezauwaiył 
którędy wyszedł Łanowy.

P rzy  przesłuchaniu tego świadka obrońca dr. 
Bandę? wszczął kwestję, czy w Lubyczy zostały 
ogłoszone sądy doraźne. Che ar się o tem dowie­
dzieć od świadka, który tam jest sekretarzem gml 
ny. W  kwestii też zabrał też głos obrońca dr. Szu- 
'ńiewvcz, wskutek czego wywiązała się między 
nimi a przewoAmczącym wymiana słów, gdyż r. 
Angielski nie dopuszcza obrońców do wygłasza­
nia różnych tyrad1 poBtycznych f nre pozywała o- 
brońcom powtarzać oytań, zadawanych oskarżo­
nym i świadkom. Potem incydencie obrońcy n:e* 
co uspokoili się i byli nadzwyczaj wstrzem&ężliw' 
w  swoich zapędach.

CZY BYŁY BĘBNY I TRABY?
Ostatecz ne świadek Folfeiewicz zeznał, że 

sądy doraźno w Lubyczy były ogłoszone w reku 
1919 plakatami, w cerkwi 1 pod cerkwią ustnie, a 
powtórnie w październiku bieżącego roku. To je­
dnak nie zadoAYoifło jeszcze,obrońców, którzy ko­
niecznie chcieli wiedzieć, czy sądy doraźne były 
ogłoszone przy pomocy... bębnów i trąb.

Z kolei zeznawała szynkarka Ryfka Sauerbruo 
oraz .tej dwie oórki Pepi i Fan'1, opisując pobyt o* 
skarżonych i Łanowego w  szynku.

ZEZNANIA ŻONY ZAMORDOWANEGO.
Z kolei wśród wielkiego naprężenia zjawih 

się no Anna Łanowa, żona zamordowanego.
Zeznaje era, że gdy męża po wypadku odwo­

ziła do Lwowa, ten w  pociągu poda! iż ma podej- 
rżenie na oskarżonych. Łucejko nieraz okazywał 
niechęć jej mężowi, chmurzył się i odgrażał się 
za to, że ir.ąź spowodował aresztowanie jego bra 
ta. Gdy Łanowy dzieci swoje chrzcił w  kościele, 
chociaż żona by i a Rusinką, rusici ks. Polis z tegf 
tytułu robfl jej wymówki.

Łanowa przyłączyła s]ę do posispo wania ka 
# 20, żądając tytułem odszkodowania 35 niiilooós 
fntarek.

.Wrefizcfe zeznawali jeszcze: Iwan Onyszidą
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wicz, Iwan Uuzi], Głeksa Juryntoc, Iwan Dembl-
okl, Stefan Hołowka 1 Oiefcsa HuziJ. Zeznania tych j 
świadków wypadły dla oskarżonych niekorzyst- j
flJC. .

W  dalszym d?gu trybunał na wutesek proku­
ratora powoła/ dwóch dalszych świadków: Grze­
gorza Korolkę i sędziego Mibalego, poczem roz­
prawę o godz. 8‘30 odroczone do dziś rana.

EKONOMISTA.
Z NIEOFICJALNEJ GIEŁDY.

Lwów, 28. listopada.
Przedwczoraj i wczoraj tendencja zwyżkowa. 

Wczoraj popołudniu o godiz. 4 zmieniła się w for­
mie ha/ussa, tj. do’ary i wszystkie inne waluty, z 
wyjątkiem marki nie mi autr. korony, k.óre uległy 
zniżce. Obrót srliny.

Dolary amer. 16600 do 16620, l R2-ki 16500 do 
16520, kanadyjskie 15550 do 15560, marki n em. 
225 do 2.30, leje 100 ao 102, czertóe kor. 506 do 
510, austr. tys. now ©m. 580 do 600, austr. tys. 
ststar. era. 34U0 do 3*50, seikl now. em, 55 do 58, 
setkf1 sł. em. 270 do 310, 50 kor. 80 do 100, 20 kor. 
34 do 26, 10 ikor. 12 do 14, 1 i 2-ki 0.50 do 0.56, 
austr. stempl. 22 ł pół do 23, austr. przek. 23 i pół 
do 24, ruble 5 setki 1.20 do 125, setki 1,25 do 1.35. 
25 rubli 1.15 do 1 20, reszta drobnych p.65 do 0.75, 
dnanskie 20 do 25, 250 rb. 15 do 18. karbowańce
1.01 do 1.10, torywny 1.20 do 1.25. frank:1 franc. 1 ISO 
do 1160, funty szterl. 71000 do 730®), franki szwaj­
carsk i 2900 do 3950.

Złoto: 20-koronówJri 64.000 do 64.500, 20-fran- 
kówkl 63000 do 63500, 20-markówfc! 670®) do 
58000, funty szterfingi 63000 do 64000, 10-rubiów- 
k! 81000 do 82000, dolary 150®) do 15500.

Srebro: korony 1320 do 1330, 5-koronówki 
6650 do 6675. floreny 3325 do 33-40, ruble 6000 do 
6100. kopetki 27 do 27‘30, dolary amerykańskie 
10800 do HOOO, dolary kanad. )6000 do 10200, le­
je 1300 do 1305

D E W IZ Y  ZURYCKSKTE,
Zurych, 27 listopada.

(PAT .) Początkowa. Berlin 0.07 trzy czw ar 
Je, Holardja 211 trzy czwarte, N. Jork 537, 
Lorrctyn 24.16. Paryż 38.40, Mediolan 25.60, Pra 
ga 16.95 Budapeszt 0 22 .trzy  czwarte, Buka­
reszt 3.45. Zagrzeb 1.80, Sofja 3.95. W arszaw a
0.03 i pół, W iedeń 0.00.75, Austr. stempl. kor.
0.00.76. —

Zurych, 27 listopada.
(P A T .) Końcow e Berlin 0.06)siedm 6sm., 

Holandia 212, N. Jork 537 jedfna czw arta, Ix>n- 
Jyn 24.17. P a ry ż  38.05, Medjolan 25,75 Praga 
17, Budapeszt 0.23, Bukareszt 3.44. Zagrzeb 
1 80 Sofia 3.95, W arszaw a 0.03 i pół, W iedeń
0.00.75, Austr. stempl. 0.0076.

Khrb robotniczy, ŚwSetłfca żołnierska i Dom Lu­
dowy na wsi.

Ui. Podstawy prac oświatowych w  D. L.
1) Bioi.oieka i czytelńia.
2) Kursy dla dorosłych ł odczyty.
3) Ogn.ska dla młodzieży.
4) Praca krajoznawcza.
5) Muzeum miejscowo 8 wystawy.
6) Teatr.
7) Pokazy świetlne
8) Wieczornice, gry i zabawy.
9) Gospoda.
W  czasie całego kursu śpiew chórafny. Obo­

w iązkowy udział w  zorganizowaniu wieczornicy. 
Zdobienie sali. Urządzenie czytelni.

Instrukcje dla uczestników: kursu.
1) Zgłoszenie na kurs należy przesyłać hstow 

nie lub telegraficznie (Komisja Do-mów Ludowych, 
Warszawa, ul. Kopernika 30, parter).

Ostatni termin zapisów upływa z dniem 25. 
grudnia br. Brak zawiadomienia spowodować mo­
że nieprzyjęci© na kurs. Na każde zgłoszeń.© In- 
struktoijat Domów Ludowych będzie wysyłać od­
powiedzi listowni© lub telegraficznie.

2) Kandydaci przy skiadan.u zgłoszenia win­
ni dołączyć krótki życiorys uwzględniając w  nim 
udział w pracy społecznej oraz wymieniając sto­
pień wyk?,z taicon.a. r

3) Po ukończeniu słuchacze otrzymają za­
świadczenia z przesłuchania kursu.

4) Wszelkich informacji o kursie na miejscu 
udziela Instruktorjat Domów Ludowych, War­
szawa, ul. Kopernika' 30, parter, od godz. 8 rano 
do godz. 3 po południu.

Zarazem zawiadamia się, że Ministerstwo Pra 
cy i Optefci Społecznej skłonne jest w razach wy­
jątkowych udzie'ać subwencji słuchaczom, którzy 
nie są W możności pokryć wydatków na podróż i 
pobyt w Warszawce.

Osoby reflektujące na idzie lenie subwencji 
zechcą w nieprzekraczalnym terminie do 3 grud­
nia 1922 przedłożyć osobiście w  Prezydjtm Magi­
stratu podania z ,dokładnem umotywowaniem ko­
nieczności udzielenia subwencji. 7857

% OGŁOSZENIA
P .C S A D Y  S

m m m m m m m m m am naam m

K O M U N I K A T .
Magistrat m. Lwowa zawiadamia, i i  od dnia 

i. stycznia do dnia 4. lutego 1923 rozpocznie się 
miesięczny kurs dia kierowników i organizato­
rów' Domów Ludowych, zorganizowany przez m- 
struktorjat D. L. Centralnego Związku Kółek Rol­
niczych .przy materialnym poparciu wydziału po- 
iaszko’nego M, w . R. i O. P.

Oplata za przesłuchanie kursu wynosi 2000 
'Mkp. od osoby.

Noclegi zapewnione w  gospodzie C. Z. K. R.
Program kursu:

I. Rola domu Ludowego w praęy oświatowej.
1) Typy Domów Ludowych, hlstorja D. L.
2) Typy pracy kulturalnej ? przegląd jstnle- 

■ących zrzeszeń.
II. Prowadzenie Domu Ludowego.
1) Prawoznawstwo w zakresie prac D. U
2) Finansowanie ! racfounkowoiść.
3) Zasady budowy J współpraca oświatowca 

/ budowniczym. ’
4) Urządzenie wewnętrzne I utrzymanie po­

rządku.
5) Zdobrr'ctwQ.
Zwiedzani© w  Warszawie j na' prowincji og- 

, ntek kursów dla dorosłych J . M. C  X- L. M. C, K,

Buchaltera * korespondenta o Ile możności z niemie­
ckim, poszukujemy zara*. draybner i Ska, Dwerni­
ckiego 34 od 9— 15.     7822

Samodzielay kcrespcattonl pokko-cteroRckl z 
wszechstronny praktyką biurową 1 kupiecką, 
poszukuje posady. Łaskaw© zgłoszenia .„M.“ do
Admińbtra-cji. 7505

Potrzebnj' saraodzu\ ry korespondent nern. pi­
szący na maszynie, oferta pod „Samodzielny” 
do biura; dzienników' Buchstaba, ul. Legionów
1. 21. 7504

Eksportowa firma drzewna poszukuje urzędnika
biurowego, fachowca drzewnego, władającego 
językiem polskim i niemieckim. Pierwszeństwo 
mają kompetencf z ukończona szkolą handlową 
i dobrem! referencjami. Warunki korzystne. — 

-Zgloszedia: Sapiehy 65, III p. na prawo między 
9-— 10 przedpol. i 3---4 popol. ' 7501

Biuro Nlemczynowskiei, Lwów, plac Akademicki
I. 3, poleca wszelka* siły nauczycielskie, Fran­
cuską. bony Polka, Niemki, nianie, służbę wszel­
ką, oficjalistów gospodarczych. 7499

---------------y ------------------    —---------- --------
Biegle pfszącą(ego) na maszynie polskie? I n’e- 

utiecktej przyjmę. Błwro, tsfitea Kochanów sk'«- 
go 44. 7498

i
Niebywało! Tylko 6000 mk. imjw. pat. amer. ramowa* 

rek „Edison" z czajnikiem i sitkiem. Gotuje wszyst­
ko ne lampie. Cud techniki. Adresuj f i*o *L  „Kepre- 
zentac{?" Urząd pocztowy Dobrosln. 7622

M. Steinhaus, Lwów, Krasickich 16 *, poieca ze skła­
du walca młyńskie, pąjedyócze 1 podwójne, oraz ka­
mień e młyńskie 6881

Kam.en e n.łyń k.e, kasprjr. cylindry, motory, turbiny, 
transmisje, , asy, po cenach p .eysiępnycb po l.ee  . i  |-
lot*. Lw ów , Bator'j?o 4. 7285

K.0 ujs w sze iiie p t*e mioty sn ty trre  i artystyczne. —
. t n sław KieUwa. Rut wskia ao 7. 7393

Sprzedam willę o 5 pokojach i kudml i  bramą 
wjazdową, ogrodom, stajnią, cała wolna. Moch­
nackiego !8, II p. 7856

W  śródmieściu dom jednopiętrowy, oficyny, dużo 
podwórze, ogród owocowy (30 drzew), razem 
około pół morga do sprzedania połówka. Jamiń-
ski, Mochnackiego 18. 7854

Kto chce korzystnie kupić, spnrzedhć lub wydzier­
żawić majątki, kamienice lub sklepy, niech się 
zwróci do Jarrfińskiego, Mochnackiego 18, od 10 
do 12 i od 3 do 5. 7853

Perskie dywany, płaszcz krymski, obrazy, szafa
Bedermayer, okazyjnie. Murarska 11, lewy
parter.

WlSJa w Bnnictiowlcach, cudni© położona, kom­
fort, niedaleko dworca, natychmiast do sprze­
dania, mieszkania wolne Wiadomość <fr. Bryl,
Polewskiego 10. 751(1

Chustka koronkowa lyoóska (antyk), 3 f pół m.
df. za 1 roiłjon do sprzedania. Oglądać można a 
grzeczności Zyblikiewfcza 5 ,Polski SpoTt“ . 750T

6 krzesał inkrustowanych (antyki), do sprzedanie 
Oglądać można Listopada 89. między 2 * 4 .  7511

Marki zagranfczae, zbiory, zapasy, kupuje stale 
Eng. A.. Szarerban, ul. Wronowska 10. 7518

Benzynę, naftę i ole]e kupuję na eksport. Bonifra­
trów 8, H. piętro, Rwpke od 2 do 4. 7481

Dla Amerykanina gospodarstwo do sprzedania/ w
miećcie Bydgoszczy, willa, budynek gospodar­
czy, ogród, sad, łąka, staw, po!©, razem 8 mor­
gów w  jetfnym kompleksie. Cena 1 j pół tysią­
ca dolarów. Brandow'ska, Bydgosztte, ul. Koro­
nowska 3. 7641

!SSZX A *U A , Ł O ^ L S ,  SK LSPY X
Poszukuję na lokaj biurowy w śródmieściu 2 do 3 po­

koje, przedpokój ua dobrych warunkach. Zgłoszeń* 
pisemne pod L. W. Nr. 100 do Redakcji. 740#

P»ZU4ń Lwdw. lira .n o .ą  ^aa-e pokuJ> a t-om/ rtum ł*
{-‘ ozaaniu n* tsLls !ao s iu e im  m.-ra.' 1- «n i» U ' « .  
wie ZyłjŁrenie Rekicusa Pr«»swa, ChcrążcijitKy 7t
pod 73 7

Pokój kaw^Serekl, elegancko umeblowany z os cmii yr*
wchodem, w eieganckiej ddelnicy, zaraz poszuki­
wany. Cc.ua \Y«die urnowy. Zgłoszenia do Admini­
stracji za okazaniem dowodu osobistego Nr. 3536J. 
 _________________________________  7458

Wolne łoka’e łącznej powierzchni około 5000 m, 
kw. paTtjami hib w  całości natychmiast do ob­
jęcia w centrum Lwowa, frontowe, parterowe, 
na piętrze i w  oficynach, obszerno podwórze, 
garaże, stajnia, wozownia. Zgłoszenia „Rzecz­
pospolita" Lv/6w, Krzywa 10. 7494

O in n ię  >i« x pan q ndodi), prayitojną, ma ętną. do-
er;nr -Ultra, /'.-joiid rn nisjąteii k lkaiet millo- 

»św , (ttudjd, * : « i i ) ł f 's b .  O'po-.-fi*dai s pcsitani-m n .f* 
resu. Adm ift:c racja Poranaej. ^ o jaow si-f. 7J7fł

« © s p i a n r i 31
Tkackie płochy, nicielnice, czółnz dostarcza M. Bfasz*

kowski, Lridż, Pańska 23. 7554

Kapelusze filcowe, aksamitne prtsrafefa modnie tan!©, 
Topolidcka, Kopernika I. 7142

Józeł Heller adwokat I notarfnsz z Nowego .Irrku. 
przyjmuje przed powrotem wszelkie sprawy za­
łatwienia w Ameryce. Uprasza się śądaiących inter­
wencji o poprzednie pisemne zawiadomienia pod a- 
dresem Lwów , uL Krakowska 29 (w  sklepie). 726}
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Wykujam robotę kuśnierską na żądanie prywatnie, uli 
Snopkov'ska 55, Gas ński.  7412

Mac. farmacji poszukuje dzierżawy lub zarządu apteki. 
Zgłuszenia „Prowisoi" dc Administracji.    7442

Bieliznę męską, damską pościelową przyjmuje do szy­
cia Szwalnia, Teatyńska 1 A. 7460

Dom handlowo - komisowy we Lwowie ul. Moch­
nackiego 13, przyjmie zastępstwa piierwszo- 
-rzędnych firm na wschodnią Malopobkę. 7S55

Zawiadamiam że dotychczasowy handel papieru, 
Przyborów  szkolnych, obrazów, ram i galante­
rii rozszerzyłam na DOM KOM ISOW Y i biorę 
w  komis wszelkie rzeczy codziennego użytku- 
urządzenia m.-eszkań i biuiowe, garderobę,'dzie­
ła sztuki starożytność' etc. O liczne odwiedzi­
ny uprasza K amina Hawranek, Lwów, Rutow- 
skiegolO, obok kościoła OO. Jezmrów. 7514

Interesująca, dystyngowana, piękna pani (żydów­
ka), pozna \o  małżeństwa, albo towarzystwa, 
bogatego, aa' stanowisku pana 40—45 iat, szuka- 

■ jącego również, w  szarej codzienności, jasnego 
prom^/ira słońca1. „Symfonia** Adm. 7506

Pianino prawie nowe, wypożyczę w  dobre ręce. 
Zgłoszenia z podaniem adresu od Administracji 
pod „Instrument". 7497

Warsztat szewski, maszyny ifcd. duży lokal, śród­
mieście, do odstąpienia. Osobno maszyna cylin­
drowa. Wiadomość hurtownia, ulica Romano- 
wicza 11. 7495

1
■ II  P i l  f  S #  jf  zagraniczne i w*a- 

snego wyrobu —  
pohca P I E R W S Z A  K R A J O W A  
K L I N I K A  L A L E E

L W Ó W ,  H A L I C K A .  21. 7819

nu
wykonuje ntsj aniej rytownik 5449

I. GOLDOEIER
Łwóiw, u l. S jfk stu sk a  17 ,

6005

WALC ES MŁYŃSKIE
6 .0 X 3 0 3 ,  porcelanowe 450X300 i maszynę pa­

rową 80 HP. sprzeda o azyinie 7493
„ T O P A S " ,  L w ó w , ul. M ickiewicza 22.

Przemysł drzewny STRUG S. A.
ZAKOPAl^E—URUDZlADZ

zawiadamia P. T. Akcjonariuszy, że począwszy 
Cd 27. listopada 1922 r. wypłacać będzie dywiden­
dę za pierwszy okres administracyjny tj. od zało­
żenia do 1. stycznia 1922 r. w wysokości 

3A0 mkp. od akcji 
Kupon płatny jest w Ziemskim Banku Kredy­

towym w  Krakowie, Florja/.ska 32, w  Centrali 
Banku we Lwowie oraz w e wszystkich oddzia­
łach. 784c
____________PRZEMYSŁ DRZEWNY STRUG S. A.

NACZYNIA KAMIENNE
ogrtłotrwałe w wielkim wyborze poleca firma-.

S T A N IS Ł A W  W I E R Z B !  C l i  2
Magazyn porcelany i szkła. Lwów, Halicka 4.

; 7519

ZAPROSZENIE
n a

Walne Zgromadzenie
Kasy Pożyczkowej I Oszczę<Vośc; w Jaworowle 
Stow. zarej. z ogran. poręk?, które odbędzie się w 
lokalu Kasy dnia 15. grudnia 1922 roku o godzinie 
2 względnie 3 po południu.

PORZĄDEK DZIENNY:
1) Odczytanie i przyjęcie protokołu z ostat­

niego Walnego Zgromadzenia.
2) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i ra­

chunków za rok 1921.
3) Sprawozaanie komisji rewizyjnej 1 wnio­

sek na udzielenie Dyrekcji absolutorium z czyn­
ności za rok 1921.

4) Rozdział zysków z roku 1921.
5) Zm ana statutu (podwyższenie udziału, wpi­

sowego i odpowiedzialności).
6}  Wybór 1 względnie 2 członków Rady za- 

wSadowczej.
7) W ybór 3 członków Komisji rewizyjnej na 

rok 1922.
8) Wnlosld członków.
W  Jaworowle, dnia 10. listopada 1922.

Rada Nadzorcza Kasy Pożyczkowej i Oszczp ino- 
ćci w Jaworowie. 7845

Sekretarz: Wiceprezesi '
Czerniak Leon w. r hr. Szeptycki Leon w r.

z prawdziwego bronzu zagraniczne 
z ąrtystycznem wt konaniem poleca 

firm a 74 ji

M i l "  H. t e  i Hs
Lwów, Svksfuska 14. Telefon 530.

TAŚKY 10 fi ASZYK
L w ó w .  u l .  L e g i o n ó w  11, 

F li t t * l .  E y K s t u s K a  3 .

CRlosfiin a
fSo cenach redakcyjnych przyjmuje B L ro  Dzienników i 
7454 Ogłoszeń, iso.ołow.-ki, Jagietońska 7.

MEBLE ANTYKI Ki
salon emplr, sypialnia mahoniowa z łóżkami 
mosiężnami j dalnie, pojedynczy orąKny kr 3- 
dens, zegar antyk, waza saska, 2 p3ry por- 
tjer, obraz > Aksentowicza, Filipkiewicza i in­
nych malarzy polskie o sprzeda HAU . AUK­

CYJNA, Akademicka 3. 7858

\ iilil fi 1. ILLitHS
P U D E Ł K A  kartonowe, B O M B O N IE R ­
KI rafiowe i tekturowe r,a cukry poleca

Edw ard  fiupcsyńslii
L w ó * v ,  J y K s t u s K  *  1 8 .  7850

M A M Y  N A  S P R Z E . D A Ź  7^08
1 lo k o m o b ię  W o lfa  z  kon w ersac ją  150 PS., 1 loko- 
mobi ę Lzn nga koia-iaund 58 PS., 1 lo lom o tyw k a  wą- 
zkotorowa 600 mm. 103 P S , 1 maszynę irarouą z ko­

te m  i kominem 13 PS.. I motor n n o w y  8 PS.

DCM HANDLOWO-PRZEMYSŁOWY

„ A G R I C U L T U  R A
Ksra ln lcka  8  (p l. A k ź  tiemick ).

Lekarz chorób wene- r*E! H fiS I ł-F  ordynuje od 12
ycznych i s ornych Li. M  lillU U ił d 1 i od 3 ło 5

po • «B. Plac H  -.lieki 7 (nad k--wi rn ą Centralna). 7247

mumii? iweneryczne, sitorne, ras a- 
rzale leczy snecyali-łta 7205 

D r .  P R I S C H ,  u l i c a  W a ł o w a  1. U

memu

Sanki spcrluofs, zaSawKi,
OZDOBY CHOINKOWE szklane wyrobu kra­
jowego, lICHTARZYKI na drzewko poleca 

hurtownie i detajlicznie 7351

Edw ard Kupc^yńsKi
L w ó w  S y K s t u s ^ a  18 .

Kupujcie złotą pozyczkę

Spec];: ;sta cftaró.) skórnych i waaer/czny:h 
R? ff tp/2 HM §3 k. sekundarjuss szpitala wiad. i 
*?;ib ftif* Ł iś hS Iwowskia^o or-lyn ija oJ 3 — 3,
12— 1 i 3 ' 6, Lwów, Asnyka 1 (ró-? P ńscisj). 7059

SA M 0 C H 0 D
o so bo w y  u ż y w s z y  ty lKo m a rh i

iitro-O aM er
najchątniej o sile 35 HP. kupią zaraz.
Zgłoszenia z podaniem ceny, roku fdbryna- 
c j , czasu Drzez jaki samochód był używa­
ny doTow. Akc. „ReklamaPołska*, Lwów, 
Romanowicza 10, pod „Samochód". 7513

Kompletne'urządzen e msłej drukarni, tanio do- 
starczy P i O N ,  Ł s fÓ W ,  Lwowska 48. Tel. 476.

7515

NarmotariĘ
n a  b i a ł y m  c u l l r z e  
p i e r w s z e j  j e K o ś c i
p o t s c a iK r i y n iU m i1 _
Po lan ia  T o w a r s y j iw o  H a n d lo w e  S. A.

L w ó w ,  K o łłą ta ja  F, Ml. p. 74 1 
TeŁ  333. A d re s  T e lg r .  T o h a n

' ł y j n ł n  iflfipńttJ w y ucza w  12 lekcjacht Tan^c 
LO iliitJ  lUlluu 11 Shimmy, Fostrott, Boston, One-
Ślep, Shimmy hiszp. Zgłoszenia: Szeptyckich

7377

KARPIŃSKIEGO

I
znieczulający w wypadkach newralgli, reumaty­
zmu, artretyzmu, migreny, bolu zębów itp. Bo­
lące miejsce naciera się balsamem i przykrywa 

następnie watą. 754P

Laboratorjum che^icz.-farmaceutyczafr 
Tow, AKc, Fr. dSarpi&siIi w Warszawie. 
Bló^ny skład dla Lwowa l Małopolski Ufsckodn.
w Aptecs Dra Jana ForatyńsStiê o

w e  L w o w ie ,  p l. B e rn arc fyA sfk i 1.

Sztuczny jedwab
dc haftu ręcznego i maszynowego ao poń­
czoch, do Zeft.prÓAf oraz tasiemek „Lasset1, 

sprzedaż 7838

T m . Z l B j d e l
Warszawa, Nowolipki 6, w podwórzu na 

prawo. Te-efon 197-8S.

ęlektr. w kształcre różnych ’ f  furek, owoców, 
kwiatów wyrobu fabryki J. Kremenezky, V ie- 

deń, po ie fa  ze składu zastępca 7492

„Korctakt“ M. M agassy  \ S <a
L w ó w .  r v k s t u s k a  1 4 . —  T e l e f o n  m
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J. DREXŁER & SYaOWiE
L W Ó W  -  P U (  K A P I T U L N Y  2

O
«  «f
S> g>W 
*

£3353 Ś

9* ».
AM jlm fcWg
"88

H e  O C m  5
g  £  N M  4) LJX -  < m m4» w

-53 t  Ul L U) a  XJ 
(0

S p a e  'a in a ś f  1

WYPiP.yy
SIiii&HS.

2AM .vł KU PU J**.-

O B V J W X I E l
'przekonaj się, $« n j a n e j  I najsumienniej aostaniorŁ

ucłi:ś r y u firmy
7578  R S I C H ,  R 3 E X A & & £ X a  8

Do n.ej fabryki lik ierów  we Woj. P om . po 
s ukuję zaraz dzi :lnwg j miticiszegji

D E S T Y L A T O R A
k a w a l-n  Znajomość języka p ilskiego i niemiec- 
k 'a :;° pożąduia, lecz nie k nieczna. Mieszkanie 
i utrzyma ie wolne. Zgt arenia z podaniem wy 
miigaA i kopii św iadectw  uprasza s ę nadezisć 
p o i  Nr. 47.114 do b ’ura oyionzeń „P A R ", Poznań, 

ul. Pr. Rat -czaka 8.

Większy
lok&I handlowy

% przyleęajgcemi biurami ewentualnie odosobnio­
no 2 do 3 pokoje na I lub II piecze, na ruchliwej 
ulicy w  śródmieściu ora.; magazyn w  pobliżu 
dworca kolejowego poszukiwany przez wielką 
Spółkę Akcyjną. Zgłoszenia pod „Elektro - Me­
chanika" do Administracji. 7480

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 
pl* 9 p H 'I3P7 k‘ « s 'irw  azpit. pt. w LwtJ S4 o wac­
ht. U h llA .au  ki eg  a 4, nap. gf. poczty. Lsczarie broda-, 
woh, plem, w fosćw. e!extr<4izą i la?n: ą kwarcową. 7311

Bita tinlill

Z bardzo niecnego wete- 
rjalu, solidnie wy ończone 
po M'<. 40.000 w leoszyr 
setun a p ° M . 47.000, 
iłyZwintne Mk. 70.030 wy­
syłamy pocztą ze pebra- 
i.ltm, opakowanie \ porto 
na rachunek kupującego. 

Adres:
Przedstnw icie!: I 6 * « f  Jak llfeO W lCS

Warszawa. Sienna Nr. 27—9 (Dom  w łasny) 
Przy zamów.eniac.i pod .e  wzrost. O  ile sią to w -r  
ni- poa .b? . przyjmujemy z powrotem . B E Z  RY- 
7741 14Y K A . M nóstwo podziękowań.

na księgi i dokumenta poszukuje się do na* 
bycia. Zgłoszenia z ofertami do Administra- 
7849 cji pod K. N. 0 .

sili Ai
w e  L w o w i e ,  u l .  S e n a t o r s k a  6

p o le c a  n lazw y fe le  in t e r e s u ją  e  i t a n i e  k s ią ż k i:

Zaes ra w a n y  ŻW U lft*. rzeczy p raw dziw e, bajki i o p o w  udania 
p rozą  i w ierszem  d la  d z iec i ! m lod  ie ży  750 Mk,s.

H. %  ile rzcbow ek l t Ż07!Qlo-T, rztJczy w eso łe  i amutne
(p c ‘ r.; ' ó O u  „

N e r o :  RS egy  'nSUlB (p o e z je )  50J ,
Gaston i< x : ! : ń $ ł)s k . k tóry  pBwr&cl? z  fa m :c o 9

śiu la f - ow i .;) 6u0 .
P io tr  Benoit. a| m?C8 Sahary (p o w ie ś ć ) 600 „
Jerzy Bandrow&at iil/jJFatia p a r fik  (p o w ie ś ć ) 3 .0  »

Do n a b y c ia  w  b iu ra c h  firm y  p rzy  u i  S e n a to rsh ie j 6.

W ysyłka książek ty ko za poprzedniera nadesłaniem oale- 
żytości, —  Na żądanie wysyłam y czeki P. K. 0 . ?6ós

OKAZJA!!
Polec .-my do natychmiasto­
wej dostawy ze składów w 
Byigoszczy: I aparat niwe­
lacyjny, zu;dnia nowy Ca, 
6 ) 'stulę •< l« t  rów na wy­
sokie nai ięe;«. Ca, 30 metr. 
kabli na wysoko a .pięcie, 
l cyrkuł.rkę nislo u ij waną 
firmy Blumwa i Syn, 1 potę­
p i ay.t. .Wortingtona14 kom­
pletne, wielka, i pompę cn - 
tryfug.lną do •iln .ee 1.700 
1 tr. na min. 1 pompą eon- 
tryagafną mniejszy c o za­
pędu pa-owego. Biuro te h- 
n ie ito -h .n d low e  inz Tu­
ła ć :  & W o j-yga , Bydgoszcz 
D ługa 33. id .  12-77. 78 8

W i e l k a  
w y s u m f c i  

lOtOHftt ilin ós
W  razie gdyby ceny naszych gotowych ubrań nh 

okazały się tańsze od cen rynkowych przyjmujemy t 
powrotem. Ubrania w śy fa m y  dcz  zadatku po otrzy­
maniu adresu. Dziesiątki tysięcy t.6b p^ekonalo się 
4e najtuńszem źródłem zJcupu gotowych uLlorów jeal

f tri

W Ę G L A

z kopalń Za ł b la dąbrawiecklego ii Zawiercia  
w Jostawa:h tylno wagonowych dostarcza na­

tychmiast po cenach hopalnianych firma

3 . E L L E N B E R G  
a KrTtow ieul. OunaJewsUIeso 1.9
Przy zamówieniach gotówkę należy złożyć na rachunek 
firmy w Banku Przemysłowym w Krakowie lub w Ban­
ku Przemysłowców w Zawierciu oraz w Banku Prze- 

7J30 mysłowedw w Sosnowcu,
D o s ta w a  a a t y c h n ia i t o w a .

Uli
M  ipiwii

dowodem czego świadczą lyslące listów napływ»JjCł
z gor^cemi podziękowardami za solidność tanioRę u h  
szych towarow.
SPODNIE GOTOWE 12.50J marek.
Spodnie gotowe czarne, granatowe, szare mb W  in ­

n y c h  kolorach, gładkie lub w krateczkt cena 1 part 
marek i2^00.

Oatunok 11 cen;, za 1 pere marek 14.000.
Spodnie gat. III z  boton. lepszych fabryg mk. lAmkl
Spodnie gat IV z  boton. lepszych fabryk *nk L>,000
Spodn e gat. V! z boton. lepszych fabryk mk. 27.000
Spudnie gat. VI, do ubrań wizytowych, czarne tło, t>l«r

fe paski marefc ió.OOC.
Soodnle czysto kamgarnowe 2 1A(0, 243500 i 27500 mit. 
UBRANIL GOTOWE 45.000 marek.
Z dobrego wełnianego modnego materiału we wszyst­

kich kolorach marek 45.000.
Z lepszego materiału marek 55.008 
W ykwntne rticj-ek 60.000,
Oatunek 1. angielski materiał marek 70.000.
Oatunek II. angieisKl materiał marek 80,00u 
Ciaturek iii. augiel^ld materiał marak łoti.OOO 
PA LTA  G O ru W t g dobrych zimowych materiałów;

fasony osfatmel mody we wszystkich kolorach: 
Fasony k monowe lub raglany ga t I mk. 48.000. 
Fasony kimonowe lub ragiany gat, II mk, 60.000.
Fasony kimonowe lub raglany gat. Ul m\. 70.0uO.
Fa»ony kimonowe lub raglany ga t IV .flK 7S.UUO.
Fasony kimonowe lub raglany gat. V  mk. 90.0U0
Fasony kimonowe lub raglany gat. V I mk. 100.000,
KURTKI M YŚUW SK.E ZIMOWE na wada a nap* 

pszego materiału 1 w różnych kolorach mk. 35.000. 
W  lepszym gatunku mk. 40.oo0,
W  najlepszym gatunku mk. 50.000.
SUKNIA TRYKO TO W A letnia barazs prtk .yczn . nad.

| jąca sic na kaidą figurę, pięknte przybrana, we 
wszystk ch kolorach marek 11.000.

! SUKNIE SZEW IOTOW E ostatniej mody w najlepszym 
i gatunku, hsttowane pooiug najnowszych wzorów, 

nadające sic na kaidą figurę, we wszystkich k o l o *  
rach marek 18.000.

Sportowe lub z frendzlami maTek 21.000.
Kimonowe lub z klapkami marek 24.000.
Tunikowe marek 25.30C.
Spódniczki szewiotowe plisowane marek lhOOO.

SUKNIA JED WABNO - TRYKOTfNOW A, Ootow , w
kenkc z najlepszej jedwabnej trykoUa/ w * wszyst­
kich kolorach marek 32-500.

Gatunek U z haftem marek 35.000.
P rzy  zamówieniach prosimy podać miarę: szero- 

kosć taili 1 długość.
BEZ KYZYKAJ BEZ RYZYKA!

Aby Kacfcdy mógł ber oba^y I ryzyka tanio I gustow­
nie ei? ub erać, postanowiliśmy towary, która się nli 
podobała P’ zyląć z powrotem i natychmiast zwracał 
pieniądze. Zamówieni, wysyłamy pocztą za ppbra* 
nfem (zatlezeniem), płac? s ę przy odbiorze. Opakow# 

nie na rachunek zamawiającego.
Zemowlerla prosimy adresować bezpośrednio <fę 

WARSZAWSKIEGO SKŁADU EAPRYCZNEGO

El
Sp. z ogr. por. 777!

W A R S Z A W A  ZIELNA Bt (RÓG KRÓLEWSKIEJ). 
Talefon 175—01.

DK M^fe3^mSBian KOL.Ł.SR
ordynuje tv choroba.n. dslecf od gpd& J - 4  p o p o l 

L «ó w . ul- KJepa-oWorts łf p. 7581
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Lwów, Legionów 1. Telefon Nr, 458-459.
poleca dla gorzelń

wagi do sKrobji, termometry do Ka­
dzi, wódko i cuKromierze, hwasomie-

rzeit. p.
Dla właścicieli lasów: numeratory oryginalne Koh­
lera, Klupy drewniane i stalowe oraz wszelkie ar­

tykuły do obróbki drzewa. g

Sp. z ogr. por.

L w ó w ,  u l .  H A I ^ K K A  2 1 ,  (róg Wałowej)
(I. Dział:

W ykwintna bifiGisna dam­
ska

PierwszorzędnetOateły dam­
skie

W y b :m v a  garderoba dziecin . 
B luzki, Jum pery, p a n s o  ki, 

pończochy 78 9

Perfumy i kosm etyk i kra- 
j:Nve i zagraniczne 

P u d r y  i krem y kraj. i zagr. 
t k l .  i przybory toa le  

tow“
M y d ł a  toa le tow e, gąbki, g rze ­

b ien ie

K R A  K Ć WK R A K Ó W  W iC O E .t
U U O Z ł S i y . u !.  S z c z e p a ń s k a 7. — ł. M a r ia h i i fc r s t r a s s e  fle

Unradze wszystkich czytelników
ł  „Gr-zety Porań śj*.

WIELKA CS1 Z Z B K O t t U

Polesatny HartEiK wacie
tak zwane , M śiiwsk.e" z bardzo  m ocnsjo  m ats jjau  w e wszy­
stkich kolon, h, so iduie wykcńrzcne na pierwszorzędnej wacie. 
Cena gatun u , A “ 31.SOD, srat. wyższy „R "  30.803 M,<. Kurtki te 
po ecamy w szy jk im  chcącym być ciepło i elegancko ubranym, 
jedn cześnie mogą mi :ć w  elką oszczędność, gdyż takowe w zu­
pełności zamieniają obecnie r'rog e f- tra  i zim owe palta. Na pro- 
w in .ją  Wysyłamy pocztą nawet t e z  zadatku (płuei się przy od­
biorze). Za opakowanie i przesyłkę ddlicza się d każdej sztuki 

1500 nk. Zamówienia i>ro/my nadsylsć:
D ) Wa-szaws'i<j Spó ki Manufakturowej, 

Warszawa, Jasna 18—30, lelifon 343-80.
U W A G A ! T o w .r  wysyłamy i a naszą odpow iedzialność, jeżeli się 

nie spodoba pr yj nujem / z po wrotem i zwracamy pii nfądze. Za, nasze goto- 
' “ 1 ■ - rrv  o t r z y u i-m y  y ią e p^dzi* rwań.

Lwdw, ul. Ki. Tańskie] 3
poleca: I

smalec;, śliwki, kawą, herbatą, żelatyną, wanilją bourboń 
ską oryginalną, zaprawą do zup „Nlaggi", esencją octcwą  

i wszelkie towary kolonjalna, korzenne, artykuły ao pra- 
7810 nia i prasowania, pastą froterową i t. d.

N^jjkoTzirslglrjisze ź ród ło  zakupu
d ii  kupców, konsumów, koopera.yw, kółek rolniczych etc.

RZECiW EPIZC0CJ0M
S P R Z E D A J E

Próbki  z  każdego transportu będą udzielane klinice 
prof. d r.  Zyg.nunta Marków 3 iego w  L w o w s kie j  
Akad.  m e d yc yn y  weterynaryjnej  do w y pró bo w a nia .

75''ż

yĄ
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